
20 listopada
odbędzie się pierwsza sesja

Sejmu Polskiej
Rzeczypospolite]

Ludowe]
KA N C E L A R IA  Rady Państwa podaje do w ia ­

domości, że Rada' Państw a uchwałą z dnia 13 
listopada 1952 r. zw ołała  pierwszą sesję Sej­

mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej NA  D Z IE Ń  
20 listopada 1952 r.

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się o godz. 
10 w  czwartek dnia 20 listopada 1952 r. w  gmachu 
Sejmu w W arszaw ie.

Cena 15 groszy

Ep. Obaw. Okrqpwy

P IĄ TE K  14 LISTOPADA 1952 R.

Znakomity pisarz
francuski
Roger Vailland
przybył
do Warszawy
Na  z a p r o s z e n i e  K o m ite tu  

W spółp racy K u ltu ra ln e j z Za­
granicą, p rz y b y ł do W arszaw y zna 
n y  fra n c u s k i pisarz 1 pu b licys ta  
Roger V a illa n d , au to r sz tu k i 
„P u łk o w n ik  Foster p rzyzn a je  się 
do w ln y ‘ %

Radziecki
pisarz

A. Surkow
i kompozytor
W. Gomoliak
przybywają 

dziś do 
Szczecina
DZIŚ PRZYBYWA do 

Szczecina delegacja 
radziecka w  osobach wy 
bitnego pisarza radziec­
kiego A. SURKOWA i  
ko: ipozytora ukraińskie 
go W. G OMOLIAKA. 
która na zaproszenie 
TPPR zwiedzi nasz 
port. miasto i  przodują­
ce spółdzielnie produk­
cyjne i  PGR-y.

W  dniu 15 bm. dele­
gacja spotka się z pra­
cownikami Stoezni Szcze 
©ińskiej, w  Stargardzie 
— z przodującymi chło­
pami wojew. szczeciń­
skiego i  wieczorem tego 
dnia ze szczecińskimi 
pracownikami ku ltu ry  i  
sztuki.

W e Francji

rośnie opór
całego narodu

przeciwko uzbrajaniu Trizonii
Nawet reakcyjna prasa francuska

występuje przeciwko 
ra ty f ik a c ji tra k ta tu  

ot.zw. „armii europejskiej

*  D N IA  12 BM . goszczący w  W ar 
czawie P aństw ow y T ea tr D ram a­
ty c z n y  im . M ossowleta w y s tą p ił z 
przedstaw ieniem  sz tu k i lau reata  
N ag ro dy  S ta lin o w sk ie j — A . Suro 
w a p t. „Ś w it  nad M oskw ą“ .
*  N A  E K R A N Y  K IN  fe s tiw a lo ­
w y c h  wszedł f i lm  p t. „D w a j żo ł­
n ie rze “  na kręco ny  przez L . Ł u ­
kow a w ed ług  znane j pow ieśc i L . 
S ław ina.
*  W Y B IT N A  P IS A R K A  M aria  
Dąbrow ska obchodzi w  ro k u  b ie ­
żącym  40-lecie sw e j p ra cy  Ilte ra c  
k ie j.
*  D Z IE N N IK  „P R A W D A “  poda­
je , że w  Chersonie (U k r. SRR) 
pow sta je g igan tyczny  kom b in a t 
w łók ien n iczy , k tó ry  p rodukow ać 
będzie oko ło 100 m ilio n ó w  m e trów  
tk a n in  rocznie.
*  W  S A L I KO NC ER TO W EJ im . 
Czajkowskiego w  M oskw ie  od by ł 
się w ieczó r pośw ięcony m uzyce 
po lsk ie j, na  k tó ry  p rzyb y ło  oko ło 
2.000 osób.

*  W  U Z U P E Ł N IA JĄ C Y C H  W YBO 
R A C II sam orządow ych, ja k ie  odby 
ły  stę ostatn io w  40 gm inach we 
W łoszech oddano na kandydatów  
p a r t i i  le w icow ych  wszędzie w ię ­
cej głosów an iże li w  poprzedn ich 
w yborach.
*  W  W IE L K IC H  Z A K Ł A D A C H
przem ysłow ych „L e u n a  W erke“  
Im . W alte ra  USbrichta w  B e rlin ie  
o tw a rto  w ystaw ę k s ią żk i p o lsk ie j.
*  DO N IE M IE C  ZA C H O D N IC H  
p rz y b y ła  de legacja am e ryka ń ­
sk ich  m agna tów  zb ro je n io w ych  i 
fin a n s je ry  w  celu od byc ia  rozm ów  
z k a p ita lis ta m i zachodnio-n iem iec. 
k im l w  spraw ie  zw iększenia udzla 
łu  k a p ita łu  am erykańskiego w 
przem yśle zachodnio-n iem lecklm .

NOWY JORK (OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

W  P R A S IE  am erykańskiej pojawia się coraz więcej 
artykułów , zdradzających w yraźny niepokój z 

powodu wzrastającego w krajach zachodnio-europej­
skich oporu przeciwko w skrzeszaniu hitlerowskiego
Wehrmachtu. Poszczególni komentatorzy wskazują, że 
rosnąca w  krajach zachodnio-europejskich opozycja 
wobec uzbrajania Trizonii może przekreślić zupełnie 
amerykańskie plany wojenne.

ZE SPECJALNYM niepoko-, 
jem reakcyjna prasa amery­
kańska pisze o stanowisku 
F rancji wobec tzw. a rm ii eu­
ropejskiej. I  tak np. komenta­
to r „Chicago Sun Times”  wska 
żuje, iż  należy się liczyć z 
tym, że francuskie Zgromadzę 
nie Narodowe pod presją opi­
n ii publicznej odrzuci ra ty fi­
kację trakta tu  o tzw. „europej 
skiej wspólnocie obronnej.”  

DUŻE wrażenie wyw o ła ł w 
Stanach Zjednoczonych a rty ­
k u ł zamieszczony ostatnio w  
burżuazyjnym dzienniku fran 
cuskim „Le  Monde“ , k tó ry  pod 
daje w  tym  artykule  ostrej 
krytyce politykę obecnego rzą 
du francuskiego wobec Nie­
miec zachodnich i  wypowiada 
się zdecydowanie za odrzuce­
niem trakta tu  o „europejskiej 
wspólnocie obronnej.”

W  wypadku ra ty fikac ji te 
go trakta tu  stwierdza
„Le  Monde”  — w  ciągu naj 
bliższych pięciu lat Niemcy 
zachodnie staną się najs il-

Pieczyński
oszczędzi
w zimie
40 proc. koksu
i  wzywa 
innych palaczy 
aby poszli 
w jego ślady

UNIA 7 ,1 1
(Chorzów)! I I

O G N IW O ™
(Bytom’

(Sprawozdanie na str. ostatniej)

niejszym europejskim part­
nerem paktu atlantyckiego. 
Francja stanie wówczas wo 
bec potężnych, uzbrojonych 
po zęby Niemiec zachodnich 
i  będzie musiała ulec ich 
żądaniom dotyczącym Alza­
c ji, Lotaryngii i Zagłębia 
Saary.
Również wiele innych bur- 

żuazyjnych pism francuskich 
wypowiedziało się przeciwko 
ra ty fika c ji układu i  tzw. eu­
ropejskiej wspólnocie obron­
nej.

Chcąc wywrzeć presję na 
Francję reakcyjna prasa a- 
merykańska grozi, że w  wy 
padku nie ratyfikowania 
trakta tu  o ..europejskiej 
wspólnocie obronnej”  Stany 
Zjednoczone zawrą bezpo­
średni sojusz wojenny z T ri 
zonią.

T I7Ę G IE L  to  nasze „czarne 
W  złoto“ . Jest podstawo­

wym surowcem gospodarki na 
rodowej, rozwijającego się 
wspaniale przemysłu i  głów­
nym naszym artykułem  ekspor 
towym. W  zamian za węgiel 
otrzymujemy cenne maszyny, 
narzędzia i  tow ary konsumcyj 
ne .

Powszechna, zakrojona 
ogólnonarodową skalę 
ność węgla da w  efekcie setki 
tysięcy ton czarnego złota na­
szej gospodarce.

Zr o z u m i a ł  doskonale po 
wagę tego zagadnienia pa­

lacz centralnego ogrzewania 
Zarządu Portu Szczecin M A ­
K S Y M IL IA N  PIECZYŃSKI. 
Przysłał do naszej Redakcji 
lis t — wezwanie do wszystkich 
palaczy w  Szczecinie i  całej 
Polsce. Pieczyński pisze

,Nie możemy patrzeć na 
górnika i  czekać, aby wydo­
bywał ja k  najw ięcej węgla. 
Sami powinniśmy racjonal­
nie go używać. Będzie to 
nasz w kład do socjalistyczne 
go budownictwa. Ja oszczę­
dzam w  każdym sezonie 40 
proc. koksu. I  w tym  roku, 
choć dostałem kalorycznie 
słabszy koks pogazowy, zobo 
wiązuję się nie m nie j zaosz­
czędzić. Wzywam wszystkich 
palaczy do współzawodnic­
twa w te j dziedzinie".

Z radością publikujem y ten 
apel i  wierzymy, że wezwanie 
Pieczyńskiego podejmą na­
tychmiast palacze kombinatu 
na Niebuszewie, palacze in ­
nych insty tuc ji i  zakładów o- 
raz wszyscy mieszkańcy Szcze­
cinę. (go)

Wiesława
Makowiecka
pierwsza
nadesłała swe

wypracowanie
(Patrz str. 2)

Z naszej stoczni

B ilski jest
termii wodowania
pierwszej pełnomorskiej

jednostki zbudowanej
na Stoczni Szczecińskiej

D IERW SZA, pełnomorska jednostka, zbudowana całko- 
L wicie na naszej szczecińskiej stoczni, już wkrótce opu 

ści pochylnię i zjedzie na wody Odry — oto najważniejsza, 
elektryzująca nie ty lko  załogę stoczni wiadomość.

W  dniu, w którym nowy sta A  term in wodowania jest 
tek naszej flo ty znajdzie się b liski, 
na wodzie, Stocznia Szcźeciń- Wraz z robotnikam i stocz- 
ska zakończy w ie lk i i ważny ni cały Szczecin czeka wiado 
etap. Stanie się „prawdziwą“  mości o postępach budowy je- 
stocznią, produkującą wielkie dnostki w ostatnich dniach 
jednostki. Ojczyźnie naszej przed wodowaniem. (KM) 
przybył nowy warsztat, które-

JA  OMY PIO N IE R A  dają
dzieciom radzieckim wszel• 

kie możliwości zabawy i  roz•*. 
woju talentów.

Na zdjęciu: młode pionierki 
robią zabawki w Moskiewskim 
Domu Pioniera.

Fot. —  C AF).

go załoga przyspiesza nasz 
marsz do socjalizmu .

Obecnie na stoczni cała 
waga skupia się na załodze ka 
dłubowni. Od tego, w Jakim 
term inie 1 w jak ie j Jakości 
załoga kadłubowni wykona 
swe zadania, od tego zależy 
dotrzymanie terminu wodowa­
nia pierwszej jednostki.

Skoordynowanie pracy 
wszystkich brygad I dobra or­
ganizacja pracy, oto zadanie 
chw ili.

Powiat 
szczeciński 
zwolniony 
od miarek 
i odsypów

Z DNIEM  dzisiejszym powiat 
szczeciński zwolniony został 
od m iarek i  odsypów, ponie­
waż w  dn iu  wczorajszym ro l­
nicy powiatu przekroczyli 90 
proc. wykonania rocznego pla 
nu sk;upu zboża.

Zwolnienie oznacza, że od 
rolników, którzy już w  całoś­
ci wykonali swe obowiązki 
zbożowe nie pobiera się wię­
cej ani m iarek ani odsypów 
przy przemiale. (E)

W  FASZYSTO W SKIEJ Hisz 
panii szerzy się terro r po­

licy jny, dorównujący terroro* 
w i hitlerowskiemu. Łapanki u- 
liczne; legitymowanie spokojs 
nych przechodniów, są na po­
rządku dziennym.

Na zdjęciu: faszystowscy po­
licjanci legitymują przechod­
niów na ulicach Barcelony.

Fot. —  CAF).

Kosztem 
300 tysięcy zł
odbudowano
piękną
sportową 
halę szkolną
0  A L A  sportowa dla szkół
1  -*-nr. 18 i  TPD nr. 8 przy 

al. Piastów, k tóre j budowę śle 
dzilil z zainteresowaniem 
mieszikańcy Szczecina została 
oddana już do użytku. W sali 
gimnastycznej, gdzie jasne 
ściany i  pięknie układany par 
k ie t lśnią od świeżości, znajdu 
ją  się kompletne urządzenia 
gimnastyczne. Obszerna szat­
nia. natryski z ciepłą i  zimną 
wodą czekają już na młodzież.

Budowa ha li kosztowała ok. 
300 tys. zł. Spółdzielnia Pracy 
„Zagroda“  solidnie wykonała 
swoje prace. Pomysł racjona­
lizatorski kierownika robót 
technika Zbigniewa RUSSI- 
NA, majstra ciesielskiego 
ZIEMLOWSKIEGO i majstra 
murarskiego KIERCZYNSKIE 
GO, którzy miast kłaść no­
wą więźbę dachową przesunę­
l i  starą, oszczędził Wydziałowi 
Oświaty MRN 40 tys. zł.

Prawdopodobnie staraniem 
W KKF hala sportowa przy al- 
Piastów będzie siedzibą p ierw  
szej w  naszym mieście mło­
dzieżowej szkoły szermier­
czej]
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Trzeba myśleć
K r y t y k ę  przyjmować mo

żna różnie. Można n. p. za 
stosować się do k ry ty k i ślepo, 
wierząc, że krytyku jący  —  
zwłaszcza gdy jest nim gazeta 
—  ju ż  wie o czym mówi, 
bo „...przecież inaczej by o 
tym nic wspominał” ,

Można wreszcie —  i  trzeba 
—  przeanalizować krytykę  i  
wyciągnąć z n ie j takie wnios­
ki, jakie wyciągnąć należy.

Nasz korespondent pisał w 
październiku, że w Przytorze 
są piękne sady, dużo jest owo 
ców, ale co z tego, kiedy Cen­
tra la  Ogrodnicza % Między­
zdrojów owoców nie odbiera. 

Uwaga słuszna.
Jak postąpiła Centrala 0 - 

grodnicza w Międzyzdrojach? 
Czy pojechała do Przy toru, 
by zbadać sytuację? Czy do­
magała się rozpoznania terenu 
przez swego pracoumika, któ­
r y  do Przytoru m iał jechać 
dwa razy w tygodniu, by sku­
pować oiooce?

Nie, Centrala postąpiła fna  
czej. Skoro K u rie r o tym  
pisze, tak najwidoczniej posła 
now ili je j kierownicy, no to 
nie ma dwóch zdań. By nas 
nie krytykowano, otworzymy w 
Przytorze stały punkt skupu 
owoców.

1 co się okazuje? Punkt zo­
stał otwarty w  terminie, gdy 
przytorzanie już sprzedali swe 
owoce. N ic  więc dziwnego, że 
nie kupiono ani kilograma.

Ale za to dziś Centrala 0 -  
grodnicza komunikuje nam z 
dumą, że „sta ły punkt skupu 
w  Przytorze, to jaskrawa do­
wód nieoelowości”  i  wobms te­
go punkt został zlikwidowany.

W tym miejscu przypomina 
nam się powiastka o chłopczy­
ku, co na przekór babci tak 
długo trzymał głowę pod 
wodą, aż się utopił.

Uwagi w prasie nie zioalnia 
ją  nikogo od samodzielnego 
myślenia. Trzeba przeczytać, 
pomyśleć, zbadać —  a potem 
zadecydować.

Koleżanka
Wiesława
z ki. „x-V
szkoty TPD Nr 2

pierwsza
nadesłała
wypracowanie 
o filmie 
radzieckim

T ISTONOSZ redakcyjny 
■^przyniósł na moje b iur­

ko pierwsze wypracowanie w 
konkursie — ankiecie „K urie  
ra " i „F ilm u Polskiego" o 
Festiwalowych Filmach Ra­
dzieckich. Zgodnie z przyrze­
czeniem koleżanka Wiesława 
M AKOW IECKA. uczennica 
klasy „X -b " szkoły TPD n r 2 
w Szczecinie otrzymuje za na­
desłanie pierwszego wypraco­
wania książkę (poza konkur­
sem). Jest to  książeczka o- 
parta o scenopis film u „M lo  
dość Chopina“ , bogato ilustro 
wana.

Koleżanko Wiesławo — pro 
szę ją  odebrać (choćby dziś) w 

-naszym sekretariacie przy A- 
lei Wojska Polskiego 29, I I  
piętro, pokój 18.

A  więc, konkurs się rozru­
szał. Na liczne zapytania od­
powiadam, że każdy z Was 
może nadesłać k ilka  wypraco- 
wań o różnych filmach radziec 
kich. które oglądał podczas 
Festiwalu.

A  liczba nagród też ro­
śnie. Będzie ich bardzo dużo, 
a więc do dzieła.

Słuszny jest pomysł Jedne 
go z kolegów, by zebrać wy­
pracowania o filmach, napisa­
ne w klasie i przesiać je ra 
zem do „K u rie ra “ . A le pro 
szę na kopercie napisać: 
„Konkurs — Ankieta MEW 
K I" .

Do Jutra więc
Wasza MEWKA.

Z kilku tysięcy dolarów do 2 dolarów 80 centów

Amerykańscy zbrodniarze atomowi
chcą zredukować koszty

zgładzenia jednego człowieka
W

Porażka bloku
amerykańskiego
w GUZ

DN. 12 BM. na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia
Ogólnego NZ przemawiał m. in. m inister spraw zagra­

nicznych republik i b iałoruskiej Kisielew.

M Ó W IĄC o wojnie w Korei 
Kisielew podkreślił, że stanów 
cza odmowa USA zaprzestania 
zbrodniczej in terwencji w tym 
kraju dowodzi, że amerykań­
skie koła rządzące przygotowu 
ją nową wojnę. Ta polityka 
przygotowywania agresji Jest 
powodem, dla którego Stany 
Zjednoczone odmawiają zgody 
na ogłoszenie zakazu broni ato 
mowej. Jednocześnie Ameryka 
nie poszukują gorączkowo spo­
sobu produkcji bardziej skute­
cznej, a Jednocześnie tańszej 
broni atomowej w celu użycia 
je j w wojnie, którą przygoto­
wują.

Cele p o l i ty k i a tom ow e j Stanów 
Z jednoczonych i  A n g lii — po w ie ­
dz ia ł K is ie le w  —■ zna laz ły  w yra z  
w  ośw iadczeniu uczonego b r y t y j ­
skiego, k tó ry  s tw ie rdz i!, że cena 
zag łady jednego cz łow ieka p rzy  
pom ocy bom by a tom ow e j w y n o ­
sząca obecnie W ika  tys ię cy  do la­
rów , zm nie jszy sle w  przyszłości 
znacznie i  n ie  będzie przekraczała 
dw óch do la rów  80 centów.

spe-
N O W Y JOR K.

Dn i a  u  b m . od by ło  się v  .
c ja ln e j ko m is ji po lityczne j 

zgrom adzenia ogólnego N Z  głoso­
w an ie  nad p ro je k te m  re zo lu c ji 
zgłoszonym  przez delegację In d ii 
i  14 in n y c h  k ra jó w  w  spraw ie 
s y tu a c ji osób pochodzenia h in d u ­
skiego w  U n ii P o łudn iow o -  A f r y  
kań sk ie j.

P rzedstaw ic ie le  U SA, A n g lii,  
F ra n c ji, B e lg ii i  in n y c h  m ocarstw  
k o lo n ia ln ych  u s iln ie  dą ży ły  do te  
go, b y  z p ro je k tu  re zo lu c ji usu­
nąć p u n k t po tę p ia ją cy  p o lity k ę  
d y s k ry m in a c ji rasowej up raw ianą 
przez rząd U n ii P o łudn low o- 
A fry k a ń s k ie j.

USRR, BSRR, P o lsk i 1 Czechoslo 
w a c ji. P rzec iw ko  p ro je k to w i rezo­
lu c j i  g łosow ał je d y n ie  p rzedstaw i­
c ie l U n ii P o łudn iow o -  A f ry k a ń ­
sk ie j.

W idząc jednom yślność większoś­
c i cz łonków  k o m is ji,  p rzedstaw i­
c ie l U SA zm uszony b y ł głosować 
za p ro je k te m  re zo lu c ji. P rzedsta­
w ic ie le  A n g lii,  F ra n c ji, B e lg ii i 
in n ych  m o ca r-tw  k o lo n ia ln ych  n ic  
zdecydow ali się głosować prze c iw ­
ko p ro je k to w i re zo lu c ji, po w s trzy ­
m u ją c  się w ra z  z in n y m i 13 dele­
ga c jam i od głosowania.

W te n  sposób n ie  uda ło  się 
przedstaw icie lom  m ocarstw  k o lo ­
n ia ln y c h  n ie  dopuścić do om ów ię 
n ia  w  k o m is ji sp raw y d ysk rym ina  
c j i  rasowej w  U n ii Po ludntow o- 
A fry k a ń s k ie j i  p rzy ję c ia  re zo lu c ji 
w  te j sprawie.

Najlepsze 
metody 
leczenia raka
ustalił V I zjazd 
przeciwrakowy
U l  KRAKO W IE obradował
’ v VI zjazd przeciwrakowy-

w którym  wzięło udział około 
500 lekarzy specjalistów z ca­
łej Polski.

W toku obrad omówiono
w yn ik i badań, prowadzonych 
przez szereg ośrodków nauko­
wych i  wybitnych ginekolo­
gów, nad rakiem oraz stanami 
przedrakowymi.

Jako w yn ik  tych badań u- 
stalono najlepsze metody le ­
czenia raka oraz olbrzymie 
możliwości całkowitego w yle­
czenia przy odpowiednio 
wczesnym rozpoznaniu. Np. 
najwcześniejsza postać raka 
t.zw. rak przedinwazyjny jest 
uleczalny w  100 proc.

Przedstawiony na zjeździe 
plan organizacji w a lk i z ra ­
kiem, którego realizacja zosta 
ła już rozpoczęta przez M in i­
sterstwo Zdrowia, uwzględnia 
stworzenie szerokiej sieci 
ośrodków przeciwrakowych. O 
środki te prowadzić będą po 
za leczeniem, akc ji wczesnego 
w ykrywania  raka drogą ba­
dań masowych przeprowadza­
nych przede wszystkim wśród 
kobiet w  w ieku najczęstszej 
zapadalności na raka.

Uczestnicy zjazdu uchwalili 
wysłanie l's tu  do Prezydenta 
Bolesława Bieruta z zapewnie 
niam i dalszej wzmożonej pra 
cy. opartej na wzorach przo­
dującej nauki radzieckiej.

PORAŻKA
IM PERIALISTÓ W  
W  KOM ISJI 
POWIERNICZEJ

KOMISJA Powiernicza 
Zgromadzenia Ogólnego 

NZ uchwaliła przy sprzeciwie 
ze strony państw kolonialnych 
1 Stanów Zjednoczonych rezo­
lucję, zgłoszoną przez delega­
cję Burmy, Indii, Pakistanu i 
Indonezji, otwierającą drogę 
do współpracy ludności tere­
nów kolonialnych ze specjalną 
komisją ONZ. zajmującą się 
zbieraniem 1 badaniem in for­
macji z kolonii.

ZBRODNIE
FASZYSTÓW M A LA N A

W SPECJALNEJ komisji 
politycznej Zgromadze­

nia Ogólnego NZ w dyskusji 
nad sprawą dyskryminacji ra­
sowej w U n ii Połudnlowo-Afry 
kańskiej, delegatka Ind ii p Pan 
d it stwierdziła, że przeszło 10 
tysięcy mężczyzn, kobiet i na­
wet dzieci z U nii Południowo 
AfrykańskieJ zostało wtrąco­
nych do więzienia za opór prze 
ciwko dyskryminacyjnym u- 
stawom rasistowskim. Ostatnio 
policją południowo-afrykańska 
wzmogła terror wobec ludności 
hinduskiej 1 murzyńskiej. W  
wielu wypadkach stosowane są 
okrutne kary cielesne, lecz ml 
mo to ludność A fry k i Połud* 
niowo-AfrykańskleJ walczy co­
raz bardziej stanowczo przeciw 
ko dyskryminacji rasowej.

Amerykański
świętokradca
w Anglii pod osłoną 
amerykańskich 
władz wojskowych

L « N D Y N . (OBSŁ. W L.)

Dz i e n n i k  „ D a ily  W o rke r”  do­
nosi o w yp a d ku  św iętokradz­

tw a . pope łn ionego przez żołn ierza 
am erykańsk iego w  s ta rym , cz te r­
nastow iecznym  koście le w  K in g ­
s to n  w  h ra bs tw ie  S uw rey. P o li. 
c ja n t an g ie lsk i p rz y c h w y c ił żo ł­
n ie rza  am erykańskiego, g d y  szedł 
przez m iasto , n iosąc k rzyż  z o łta ­
rza w ie lk ieg o  w  koście le, W k tó ry m  
og lęd z iny s tw ie rd z iły  lic zn e  inn e  
szkody.

Ponieważ w o jska  am erykańsk ie  
ko rzys ta ją  z praw a e ks te ry to ria l-  
noścl w  A n g lii,  w ładze angie lskie 
m us ia ły  św ię tokradcę przekazać 
a m e ryka ńsk im  w ładzom  w o jsko ­
w ym . T e n ie  wszczęły naw et 
śledztwa prze c iw  przestępcy ant 
też prze p ros iły  angie lsk ie  w ładze 
koście lne.

D op iero  gd y  sprawa znalazła sle 
na łam ach „D a ily  W o rke r”  ogra­
n ic z y ły  się do ogłoszenia kom u n i­
k a tu . in fo rm u jące go , że aprawcę, 
k tó ry  do pu śc ił sle zb ro dn i....... pod­
dano badaniom  leka rsk im , w  celu 
ustalen ia, czy może on za sw ój 
czyn odpow iadać".

Jeden 
ze sfery
PRZEZ k ilka  dn i Zagrzeb 

b y ł widownią tego, co k l i­
ka titowska nazwala ..zjazdem 
p a rtii” . Przez k ilka  dni banda 
szpiegów i  morderców dawała 
pokaz zakłamania, podłości i  
bezwstydu, do jakich zdolni 
są ty lko  ludzie, którym  obce 
jest słowo „skrupuł’*.

Sienkiewicz pisał w  swoim 
czasie: „Dzieje uczą, że najgor 

szym ty ra ­
nem jest ta­
k i władca, 
k tó ry  w  jed 

nej oso- 
j- n ,™  bie jest de ' 
U F * *  ĘĘ mm- monem i  

• durniem".
' ¿ r f f i S S O  » l i  ,ieg°

. szajka, kaci
5 ¿ . i - ¿ A  ludu iugo~ |  i| » U  słowiańskie­

go są ży­
wym potwierdzeniem zdania 
Sienkiewicza na temat ty ra ­
nów. D a li temu jeszcze raz wv 
raz na zagrzebskim zjeździe.

G łównym punktem progra­
mu było  przemówienie T i to w  
k tórym  posunął swą służal­
czość wobec imperialistów do 
tego stopnia, że nazwał agre­
sywny pakt atlantycki „narzę­
dziem zachowania pokoju” . 
Aby dać dowód swym moco­
dawcom, że nie ma takiego 
zagadnienia, w  k tórym  me 
przyklaskiwałby im , Tuto w y ­
stąpił z gwałtownym atakiem 
przeciwko granicy na Odrze i  
Nysie i  w  ten sposób o fic ja l­
nie dasdusowal do sfory h it l*  
rowskich rewizjonistów na 
waszyngtońskim utrzymaniu.

D  ZECZ jasna, że deklaracja 
■•■'■Tito spotkała się z radoś­

cią ze strony hitlerowców w 
Bonn. N ie omieszkali oni w y­
razić mu uznania za atak na 
granicę na Odrze i  Nysie. 
Szczególnie charakterystyczny 
jest głos socjaldemokratycz­
nego dziennika „Telegraf" któ 
ry  n ie szczędził pochwał dla 
T ito  za jego rewizjonistyczne 
wystąpienie.

Zagrzebskie występy titow - 
ców są jeszcze jednym dowo­
dem upodlenia zgrai titow - 
skiej. Jeszcze jednym dowo­
dem, na to, że rewizjonizm to 
spoidło łączące wrogów poko­
ju  i  demokracji.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—  CZY WIESZ, wujku, że 

teraz już się nie mówi: „kłams 
two ma krótkie nogi?".

—  Tylko jak?
— „Głos Ameryki ma kró t­

kie fa le l" .

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

naród polski poznaje lepie) 
życie i osiągnięcia Kraju Bad*

W  całej Polsce odbywają się
•  liczne wystawy, odczyty 
$  imprezy artystyczne
•  kursy języka rosyjskiego

W M IE SIĄ C U  Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w całym kra ju  organizowane są wystawy, odczyty i  
imprezy artystyczne, na których społeczeristw'o pol­

skie zapoznaje się z osiągnięciami Kraju Rad. Aby jeszcze 
szerzej wykorzystać dla budownictwa socjalistycznego w Pol­
sce cenne doświadczenia ludzi radzieckich, w w ielu zakła­
dach pracy i na wsiach powstają nowe kursy Języka rosyj­
skiego, które cieszą się dużą frekwencją.'
W  WOJEW. szczecińskim 

czynnych Jest 6 świetlic 
TPP-R, w miastach powiato­
wych: Dębno, Gęyfice. Kamień, 
Myślibórz, Stargard i  Świno­
ujście. św ie tlice  wyposażone 
są w radioaparaty z adaptera­
m i, przeźrocza i  bogate b ib lio ­
teki.

Świetlica TPP-R w Stargar­
dzie jest ośrodkiem życia kultu 
ralnego miasta. Jej działalność 
budzi szczególne zainteresowa­
nie wśród młodzieży pracują­
cej i  szkolnej, która przycho­
dzi tu słuchać koncertów mu­
zyki radzieckiej z p łyt, pody­
skutować nad nowymi filmami 
radzieckimi wyświetlanymi w 
ramach festiwalu, bądź zapo­
znać się z radzieckimi nowo­
ściami wydawniczymi, św ie tli­
ca pomaga równie? w organizo 
wanlu pracy świetlicom zakła­
dowym. Obecnie w okresie 
„M iesiąca" aktywiści Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej urządzają w niej od­
czyty na temat książek i  f i l ­
mów radzieckich oraz pomaga­
ją  w redagowaniu gazetek 
ściennych.

\T J  KATOW ICACH oddział
’ ’  m iejski L ig i Lotniczej 

zorganizował wystawę modeli 
samolotów radzieckich i pol­
skich, która cieszy się dużą 
popularnością. Z w ie lkim  za­
interesowaniem ogląda mło­
dzież modele nowoczesnych, 
radzieckich samolotów. Na wy 
stawie znajduje się także mo­
del pierwszego samolotu na 
świecle z 1881 r., konstrukcji 
uczonego rosyjskiego — MÓ- 
żajskiego.

Okoio 100 świetlic w ie j­
skich w wojew. zielonogór­
skim bierze udział w konkursie 
zarządu wojewódzkiego ZSCh 
o ty tu ł najlepszej świetlicy w 
Miesiącu Przyjaźni.

Współzawodnictwo
pracy
wśród portowców
Gdańska i Gdyni
przyczyniło się 
do usprawnienia 
przeładunków
U J  PORTACH Gdyni d Gdań 
* ’  dka dokonano podsumo­

wania trzeciego etapu współ­
zawodnictwa pracy portow­
ców, w  k tórym  brało udział 81 
proc. ogółu zatrudnionych.

Okazało się, że w  wyniku 
realizacji licznych zobowiązań 
skrócenia remontów urządzeń 
dźwigowych t  zmechanizowa­
nego sprzętu transportowego 
oraz dalszego rozszefzenia sto 
sowania szybkościowych za­
ładunków i  wyładunków stat 
ków, w  3 kwarta le  br. nastą­
p ił dalszy wzrost sprawności 
przeładunkowej obu portów. 
Pracownicy zespołu portów 
Gdańsk — Gdynia zaoszczę­
dz ili dzięki temu w  3 kw ar­
tale br. w iele tysięcy roboczo- 
godznn. Dużo oszczędności u- 
zyskano również w  zużyciu 
paliwa.

Najlepszą w  3 kwartale 
spośród współzawodniczących 
brygad przeładunkowych obu 
portów okazała się brygada 
załadunkowa odcinka drzew­
nego Jana Heszeza, osiągają­
ca systematycznie 210 proc. nor 
my. Za osiągnięcia te otrzy­
mała ona proporzec przechod­
ni Żarz. Zw. Zaw. Pracowni­
ków Żeglugi.

Ponad 50 proc. 
adwokatów
pracuje już
w zespołach
adwokackich

IEDNYM z poważnych osiąg 
nięć wym iaru sprawiedli­

wości w  Polsce Ludowej jest 
m. in. reorganizacja adwokata 
ry  i  powołanie zespołów adwo 
kackich, grupujących adwoka 
tów różnych specjalności.

Obecnie działają w  k ra jli 
102 zespoły, w  których pracii 
je przeszło 50 proc. praktyku  
jących adwokatów. W w ięk* 
szych miastach jak  Łódź, K ra* 
ków, Wrocław, Katowice, zes­
poły grupują niemal wszyst- 
kich adwokatów.

Zespoły adwokackie w  cza* 
sie pierwszych miesięcy sw w  
je j pracy potra fiły  już pozy** 
kać sobie uznanie w ie lu klient 
tów za sumienne i  rzetelne po 
rady prawne oraz za gpotecz* 
ne ustosunkowani« się do in *  
teresantów i  ich spraw. D(J 
zespołów zgłaszają się rów ­
nież instytucje, powierzaj ą<3 
im  prowadzenie całości »woictf 
spraw*

Za kulisami 
dnia
NIEPOKÓJ 
PRZED KRYZYSEM

ogarnia coraz bardziej kołat
gospodarcze USA. „Jours 
nal of Commerce’’ donosi, i4  
koła te dzielą się obecnie na 
o p t y m is tó w ,  którzy zaklai 
dają utrzymanie się obecnej 
sytuacji co najm niej do końca 
przyszłego roku oraz pe a y< 
m is  tó w , będących zdania, ŻC 
kryzys gospodarczy może na­
stąpić każdej chw ili w sposób 
„gwałtowny i  bez ostrzeżenia

W A TY K A Ń S K I OSZĘST

ksiądz Cippico stanął przed są 
dem w Rzymie pod zarzutem 
uprawiania szmuglu i  handlu 
obcymi walu tam i oraz oszustw 
na olbrzymie sumy, dochodzące 
milionów lirów  i  setek tysięcy 
dolarów. Cippieo zajmuje wy*, 
soki urząd w watykańskim se­
kretariacie stanu. W pierw• 
szym dniu procesu oświadczył, 
że jego przestępcza działalność 
była popierana i  faworyzotoana 
przez najwyższe władze i  oso­
bistości Watykanu.

U DERZENIE  
MURZYNA W GŁOWĘ

i  to koniecznie cegłą, było wa-
runkiem przyjęcia do faszy­
stowskiej organizacji młodzie­
żowej, która wykryta  została 
w Nowym Orleanie. Godłem 
organizacji była hitlerowska 
swastyka, a członkowie je j pot' 
siadali legitymacje zawierają­
ce podobiznę H itle ra . Policja 
amerykańska zajęła się tą or­
ganizacją nie z powodu je j ra­
sistowskiego charakteru, ale ze 
względu na szkody, jakie je j 
członkowie wyrządzali, tłukąc 
latarnie uliczne i  demolując 
pociągi.
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DZIŚ t 
Józefa ta 

JUTRO:
G e rtru d y

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachm urzen ie zm ienne,

od 3 do 4 m  na sek.

Tramwajowa
„borowina“
' OZCZECIŃSK1E bioto — to 
M n ie  borowina  — oto uwaga 

Wstępna do wiadomości, że stu­
denci Pomorskiej Akademii 
Medycznej codziennie nanoszą 

wiele biota do 
: szpitala

PĄM  na Porno- 
) rzanach. Po dru  

r — leczenie
* okładami bo­

row iny (a więc
* błota) stosuje 

się w  przypad­
kach reumatyzmu w  przy­
chodni na Bankowej, szpital 
na Pomorzanach leczy nato­
miast w iele innych chorób. W 
każdym razie dobrze by było, 
gdyby MRN odnalazła złożo­
ny przed tygodniami wniosek o 
wybrukowanie u licy przy koń­
cowym przystanku „czwórki", 
I w  ten sposób uwolniła  szpital 
PĄM  —  o d  błota, nanoszonego 
Z tego przystanku.

Dekoracje
f  ̂  DYBY sklepy mięsne w y- 
y ^s taw ia ły  w  oknach poro­
śnięte mchem kiełbasy — ku ­
piłbyś? Nie! Gdyby PDT ofe­
row ał na wystawie  zbite parn- 
ki, kupiłbyś? Na pewno nie!!! 
Ale MHD wykłada do okien 

wystawowych  
pomięte płasz­
cze, poduszone 
b luzki ł  zaku­
rzone buty. W 
dodatku oczeku 
je  od klientów  
by poznali się 
na dobrej jako­
ści towaru i  ku 

p ili go w  pomiętym stanie. Pro 
simy niemal wszystkie sklepy 
MHD i PSS, by ze słownika  
wypisały sobie znaczenie słowa 
„estetyka". O estetyce wystaw  
też warto bowiem pomyśleć.

Reflektory
O Ą  „ re flekto ry"  w  Kurierze, 
M które oświetlają wszystko, 

i  są re flektory w  mieście, któfre 
oświetlać mają bramy i  w jazdy 
do portu, poszczególnych insty.

tucji, garaży 
itv . Reflektor 

1 K uriera  zawsze 
\  świeci — to je - 
r go zadanie. Re-
* flek to ry  w  mie­

ście mają świe­
cić w  nocy — 
bo takie ich 
przeznaczenie.

A le są i  takie re flektory, co 
świecą w  dzień, ja k  przy dzie­
w ią te j bramie portowej i  « to e j 
ścia do warsztatów PKP przy 
ul. Gdańskiej. Te właśnie re ­
flek to ry  oświetlamy „re flek to ­
rem", to nadziei, że za dnia za­
gasną...

P IĄ T E K , 14 lis topada 1952 r.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 12.04, 21, 
23.50.

5.10 konc; 6.00 g im n ; 6.45 m uz; 
6.50 m uzyka ; 7.20 p ie śn i i  tańce; 
1145 „G los  m a ją  k o b ie ty " ;  12.15 
„N a  sw ojską  n u tą “ ; 12.45 aud. u la  
w s i; 13.00 u tw o ry  w io lo n cz ; 13.15 
konc; 14.10 d la  k i.  IX — s łucho­
w isko ; 14.30 d la  k i.  V  — V I I  — 
aud. g łow ńo -  m uz ; 15.00 p ieśni 
chó ra lne ; 15.10 „Ś w ia t p o k o ju " ; 
15.25 m uz; 15.30 d lą  dz iec i „C ze r­
w one w ęże "; 16.20 konc; 17.05 
„ K lu b  ra c jo n a liz a to ró w "; 18.30 
*u d . ośw ia tow a ; 18.40 „L u d z io m  
P la nu  6 -le tn te go "; 19-20 „P o ra d n ik  
ję z y k o w y "; 19.30 m uz ; 21.26 w iad . 
spo rt; 21.30 m uz; 22.20 m uz ; 23.10 
m uzyka .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

6.19 „W esołą w d ó w ka “ ; 6.20 „ K to  
p rzodu je?“ ; 6.23 m u2y k a ; 8.00 ryb . 
serw is m o rsk i; 8.05 „Jed en  życ io ­
ry s " ;  6.1-8 m uzyka ; 13.10 ryb a ck i 
serw is za le w ow y; 13.55 m uzyka ; 
17.20 w iązanka m e lo d ii; 17.33 „P jz o  
d u ją  spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e " ; 
1745 w iad . Fom . Zach; 17.55 o 
spó łdz ie ln i p ra cy  „W o ln ość“ ; 20.oo 
„P rz y ja ź ń  stoczniow ców “ ; 20.30 
aud. d la  zag r; 21.30 aud. d la  zagr. 
a .00 konc,; 23.so aud. dila zagr,; 
ttjg rybacki »wwi* morakE*-.-

Klub Korespondentów przy Pałacu Młodzieży

rozpoczął pracę
Dzieci piszą do „Kuriera“
o życiu Pałacu i szkoły

TTLU B  KORESPONDENTÓW przy Pałacu Młodzieży w 
-■-^-Szczecinie rozpoczął ostatnio swą pracę. Dzieci redagu­

ją  gazetki ścienne —  obecnie o Miesiącu Przyjaźni Polsko - 
Radrieckiej, o życiu P ionierów ZSRR i  audycje dla własnego 
radiowęzła. W pracy te j pomagają im  dziennikarze „K u rie ­
ra ’* i Polskiego Radia. Pierwsze swoje prace m łodzi kores­
pondenci przesłali do „K urie ra*’. Piszą w  nich o życiu dzie­
ci i  młodzieży w  swoich szkol ach i Pałacu.

PRACA w  K lubie  Kcrespon 
dsntów — pisze LE N K A  M A K  
SIMOWICZ —  jest bardzo 
przyjemna i  odpowiedzialna. 
Będziemy się starali, aby po­
wierzone nam zadanie w yko­
nać, bo jesteśmy pierwszym 
w  Polsce tego rodzaju K lu ­
bem. Mamy już  swój zarząd. 
Przewodniczącym do spraw 
młodzieżowych jest JA D Z IA  
STECZKOWSKA, do spraw 
dziecięcych — TURKIEW ICZ. 
W skład zarządu weszli poza 
tym  KURCZEW SKA i  BU­
RZYŃSKA. Ją też. Mamy na- 
raziie 20 członków, ale chęt­
nych do pracy w  k lub ie  jest 
już w ie lu. W krótce stworzymy 
„gromadkę radiową’*, która 
przez Rozgłośnię Szczecińską 
nadawać będzie audycje dla 
dzieci i  młodzieży Szczecina 
i  województwa.

Ozy znacie filmy 
festiwalowe
- to temat
nowego konkursu
rad iowego
0 7  Z W IĄ ZK U  z V  Festiwa- 
**  lem F ilm ów  Radzieckich 

Polskie Radio w  Szczecinie i 
Centrala W ynajmu F ilm ów  o- 
głosiły radiowy konkurs film o 
w y dla wojew. szczecińskiego 
i  koszalińskiego. Sześć zagadek 
konkursowych nadawanych 
będzie p i zez Rozgłośnię Szcze­
cińską w  każdy piątek i  ponie 
działek począwszy cd ju tra  o 
godz. 20.25 oraz powtarzanych 
rano następnego dnia o godz. 
8.15. Konkurs polega na od­
gadnięciu ty tu łu  film u, nazwi­
ska głównego bohatera i  akto­
ra  grającego główną ro lę na 
podstawie melodii i  dialogu, 
nadanego przez radio.

Dła zwycięzców przy gotowa 
no liczne i  cenne nagrody.

(jm)

Oo herbaty
jest już

cytryna
So c z y s t e  importowane

winogrona smakowały 
szczecinianom. Świadczyć mo­
że o tym  fakt, że z jedli ich  o- 
koło 60 ton.

Obecnie w  sklepach ukaza­
ły  się cytryny. Centrala Spo­
żywcza zapewnia smakoszy, że 
będą one w  sprzedaży przez 
cały listopad i  grudzień, (ab)

W niedzielę
zwiedzamy
spółdzielnię
w Dobrej
U 7  NIEDZIELĘ — 1« hm. 
W  p p T K  organiziuie w y ­

cieczkę do spółdzielni produk 
cyjnej w  Dobrej pod Szczeci­
nom. Wycieczka -wyrusza o 
godz. 9.15 sprzed Bram y Por­
towej. Pierwszą część trasy do 
Głębokiego wycieczkowicze 
odbędą tramwajem, a następ­
ni; e 9 km  do Dobrej — pieszo. 
W Dobrej przewodniczący 
RZS udzie li uczestnikom w y­
cieczki in form acji o powsta­
niu spółdzielni! i  o je j pracy. 
Zwtiedzą oni również całe gos­
podarstwo. Powrót do Szcze­
cina o godz. 17. Ze względu 

przygraniczne położenie 
Dobrej wszyscy uczestnicy 
w inn i ze sobą zabrać ważną 
legitymację *  fotografią i  od­
cinek zameldowania. Zapisy 
na wycieczkę p rzy jm u je  Ośro 
dek Turystyczny P TTK przy 
pl. Batorego 2. (jm)

Zabawa pociskiem 
przyczyną śmierci

Szczecinem ba w ią cy  się ch łop­
cy  zna leź li po c isk i a r ty le ry js k ie , 
k tó ry m i b a w ili  się przez d łuższy 
czas, a następn ie zaczę li w y k rę ­
cać z a p a ln ik i. W  czasie zabaw y 
n a s tą p iła  eksp loz ja  w  w y n ik u  k tó  
re j trze ch  chłopców  — 15-letn l 
R O M A N  W O Z N IA K , 12-letn i Z E ­
N ON  M RO Ź i  17-le tn i JO ZEF K A  
M IE N IC Z N Y  poniosło śm ie rć  na 
m ie jscu . 16-letn i B E R N A R D  OR­
L IŃ S K I został c iężka ra n n y . Jest 
to  przestroga d la  in n y c h  dzieci, że 
o i le  zna jdą  po c isk i — n ie w yp a ­
ły  p o w in n y  o ty m  na tych m ia st 
m eldow ać w  kom isa riac ie  M O, a 
także d la  rodz iców , k tó rz y  w in n i 
zw ró c ić  w iększą uw agę na  to  ja k  
Kil b»wU w

KÓŁKO POMOGŁO 
W NAUCE

M A  O STATN IM  zebraniu 
^  uczniów klasy V I szkoły 

nr. 11 w  Szczecinie postanowi 
łaśmy zorganizować kó łka sa­
mokształceniowe ze wszyst­
k ich przedmiotów 1 pomóc 
słabszym kolegom w  nauce. 
Chociaż upłynęło od tego cza­
su zaledwie k ilk a  tygodni ma­
my już pewne w yn ik i. Nasi 
koledzy — Roman Matusiak. 
Jan M arklewka. Mieczysław 
Kusiak i  inn i, k tórzy by li 
słuchaczami kółka historycz­
nego, teraz uczą się bardzo 
dobrze.

J A N  D E K A S IN S K I 
(k l. V I)

ONA B YŁA  BOHATERKĄ

Y \/  SZKOLE naszej • 
’ ’  n r. 3 przy al. 1

chór. Recytatorzy m ó w ili pdęk 
ne Wiersze o  Komsomołce Zo ji 
Kosmodemiańskiej. Wszyst­
k im  bardzo się podobało boha 
terstwo Zojti. k tóra wolała zgi 
nąć z rąk wroga, n iż wydać 
swoich towarzyszy.

O S TA SZEW SK I 
(k l. Vb)

\ / f  AM Y jeszcze wiele in - 
IVJ nych listów. A le  „K u rie r”  

chciałby mieć ich jeszcze wię 
cej. Dlatego kochani Koledzy 
i  Koleżanki piszcie do naszej 
redakcji więcej listów, piszcie 
o tym  ja k  się bawicie, uczycie 
w  swoich szkołach i  ja k  pra­
cujecie w  Pałacu Młodzieży.

(jm)

KUR!
iZE-STARGARDU

ZDOBYW AJĄ ZAWÓD

W  STARGARDZIE odbyło 
się uroczyste otwarcie kursu 
samochodowo -  motocyklowe­
go zorganizowanego przez 
K lu b  Szkoleniowy L ig i Przy­
jac ió ł Żołnierza. Jest to  już 
czwarty kurs organizowany 
przez LPŻ. Kursy tego rodza­
ju  cieszą się coraz większą po 
pularno.ścią, szczególnie wśród 
młodzieży, która zdobywa na 
nich umiejętności zawodowe.

m

K IO S K I „RUCHU”
CZY STRASZYDŁA?

STARGARD posiada k ilka  
kiosków gazetowych „Ruchu” , 
lecz jeden ty lko  z nich — obok 
pomnika Bohaterów posiada 
estetyczny wygląd. Reszta w i 
dokiem swym przypomina ma 
łe budki jarmarczne. Z napi­
su „Ruch”  pozostały ty lko  nie­
które lite ry , a powstało w ten 
sposób dziwolągi językowe 
straszą przechodniów i wyda­
ją  bardzo złe świadectwo „Ru 
chowi” . (k)

W  N IE D Z IE L Ę  16 bm . o godz. 
10 w  sa li ORZZ p rzy  u l. M a łop o l­
sk ie j odbędzie się zebran ie w szy­
s tk ic h  In s tru k to ró w  a rtys tycz ­
n ych  — k ie ro w n ik ó w  zespołów 
p rz y  św ie tlicach zw iązko w ych . Na 
ze b ran iu  u tw o rzon y  zostanie k o ­
le k ty w  in s tru k to ró w , k tó re go  ce­
le m  będzie w ym ia na  dośw iadczeń 
i  podnoszenie k w a li f ik a c j i  zawodo 
w y c h . Obecność in s tru k to ró w  obo 
w iązkow a .

TPD
nr. 3 przy a l. Piastów 

mieliśmy ostatnio akademię 
poświęconą 34 rocznicy powsta 
nia Komsomolu. Bardzo nam 
się podobały różne pieśni ra­
dzieckie, które podczas aka­
dem ii śpiewał nasz szkolny

Mnisi wagonów - więcej węgla

Taśmowlec szczeciński 
rozładował nowe węgierki 

polskie] konstrukcji
W E WTOREK 11 bm. przyby ł do Portu Szczecińskiego 

pierwszy pociąg węglowy złożony, z nowych wielotono­
wych wagonów — węglarek. Dotychczas PKP nie posia­
dała węglarek o tak w ie lk ie j ładowności. Przy ich budowie 
używa się wyłącznie m ateriałów krajowych.
W PORCIE na Basenie G ó r ------------------------------------ --------- -

niczym zebrały się tłum y ro­
botników i  kolejarzy, które 
podziw iały nowe, piękne wę- 
g larki. W ich obecności kom i­
sja specjalistów złożona z 
przedstawicieli M inisterstwa 
Kolei, Szczecińskiej DOKP 
konstruktorów  wagonów i  in - 
żynierów-wykonawców prze­
prowadziła próbny rozładunek 
na taśmowcu.

Próba wykazała wszechstron 
ne zalety i  wartość nowych 
wagonów dla naszego trans­
portu kolejowego. Wagony te 
umożliwią przewóz większej 
ilości węgla przy jednoczes­
nym zmniejszeniu ilości tabo­
ru. Jednocześnie zapewniają 
one szybszy i bezpieczniejszy 
rozładunek, bez awarii. Już 
wkrótce polskie fab ryk i roz­
poczną seryjną produkcję tych 
wagonów.

Korespondent 
Adam Ottohal

9 H u m o r
9 p io s e n k a  
9 i lu z ja

w lilodsieliiycli 
zawodach
\X ]  N IE D Z IE L Ę  1$ bm. o 
’  * godz. 19.80 w sali Klubu 

Budowlanych przy u l. Boh. 
Warszawy odbędą się ciekawe 
ząwody. Do konkursu o ty tu ł 
przodownika radości i humoru 
zgłosili się już  znani publicz» 
ności szczecińskiej artyści war 
szawscy —  IR E N A  M A L K IE ­
W ICZ i  IR E N A  D A N IE LE - 
W ICZ, które wystąpią z boga­
tym  programem pieśni i pio* 
senek, K AR O L HA N U S Z — 
reprezentujący beztroski hu­
mor, a popularny JU LIU S Z 
NE MO wprowadzi publiczność 
w dziedzinę ilu z ji. Całość za­
wodów powiąże na fortepianie 
—  K A Z IM IE R Z  RÓŻEWICZ.

(jm )

ska P o lskiego 2, za ku p i: 
kon ie  pociągow e, p la tfo rm y  dw ukon ne  ogu- 
m tone, sam ochody osobowe, półciężarowe, 
fu rg o n e tk i c iężarowe.

O fe r ty  pisem ne lu b  ustne z podaniem  ce­
n y , składać do d n ia  36. X I .  1952 r. w  sekcji 
In w e s ty c ji w łasn ych . Ad res Jak w yże j — 
I  p ię tro . 1203-K

OBWIESZCZENIA

B iu ra  W ojew ódzkiego Zarządu M ie jsk ie go  Han 
d lu  D eta licznego zoęta ły przeniesione z ul. 
Ś w ierczew skiego 16 na u licę  D w orcow ą 1-a.

4328-G

[  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Szczecińskie Z a k ła d y  M a te ria łó w  B iu ro w ych  
Szczecin Ściegiennego N r. 2» na tych m ia s t p rzy j 
m ą księgowego - kosztów  w łasnych, księgowe­
go (ą) do m a te ria łó w k l, ś lusarzy, sznycła rąy i 
ro b o tn ikó w . 1203-K

Powszechna S pó łdz ie ln ia  Spożyw ców  przy jm ie  
ko b ie ty  do p ra cy  p rzy  prze b ie ra n iu  z iem nia­
ków . Zgłoszen ia p rz y jm u je  P S .S . p rzy  u l. 
N iedz ia łkow skiego 22 p o kó j N r. 20. W arunk i 

'  nen ia  na m ie jscu . 1198-Kp łacy do om ów ien ia  na m ie jscu.

.d ll l l i ll l l OGŁOSZENIA DROBNE

L O K A L E :

Z A M IE N IĘ  t r z y  poko­
jo w e  m ieszkan ie z k u  
chn ią  i  łaz ienką na 
Pogodn ie na w iększe 
w  te j sam ej dz ie ln icy  
lu b  w  po b liżu . Z g ło ­
szenia u l. B ro d z iń sk ie  
go 22-2 4528-G

S TU D E N T K A  poszuku 
Je p o k o ju  um eblow a­
nego n a jc h ę tn ie j w  
p o b liżu  l i n i i  tra m w a ­
jo w e j 4. Zgłoszenia 
te le f. 54-65 w  godz. od 
8-15-te j.  4534-G

Z A M IE N IĘ  tr z y  po ko lo  
w e  m ieszkan ie z w y - 
IS&M>1 »  ?< £0(941»

na ta k ie  same parter 
lu b  I  p. Ew entualny 
z w ro t kosztów  remon­
tu . K o n o p n ic k ie j 7/3 
od godz. 17-18. 4517-y

RÓŻN E

PR ZE P R A S ZA M  1 od­
w o łu ję  oszczerstwa 

sk ie row a ne  przeciw  
W ła dys ła w o w i K o rcy l. 
S taw iarska Iren a .

4520-G

ZG U B IO N O  na u l.
Boh. W arszaw y dw ie 
n ie je d n o lite  pończo­
chy  ny lo no w e . U czciwe­
go  znalazcę uprasza 
sćę o z w ro t na adres 
Son. W a js u T O  u „ 9

11 lis topada b r. z łna rl

Ś. p. JAN BAJER
przeżywszy la t  43.

Pogrzeb odbędzie się 15 lis topada b r .  na 
C m entarzu C e n tra ln ym  o godz. 13.

O czym  zaw iadam ia Z O N A  ł  R O D ZIN A.

7 L ISTO P AD A) w  
tra m w a ju  N r. 6 zosta­
w io n o  teczkę z d o ku ­
m en tam i POM. Zna laz 
ca proszony je s t o 
z w ro t na adres: K i-  
dz ie  A n to n i POM Na- 
szewo pow . N o w o ­
ga rd . 32-B

ZG U B Y

R Y C H L IC K I Jan łg ła  
sza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j o raz od­
c in ka  a n k ie ty  na od- 
bćó r dow odu osobiste­
go swego i  żony Geno 
w e fy . 9520-G

ZG U BIO N O  k a r tę  m e! 
d u nko w ą  i  książeczkę 
U bezpieczaln i Społecz 
n e j na  nazw isko 
T rzaska Genowefa.

4519-G

C H O D O R O W SKI M a­
r ia n  syn  W ładysław a 
agłasza zgub ien ie  k a r ­
ty  m e ldu nko w e j w y ­

dane j w  Szczecinie.
4521-G

P IE R K O W S K I Jan 
s yn  Paw ła  zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e l­
du n ko w e j w yda ne j w  
Szczecinie. 4524-G

W A L C Z A K  W iesław  
syn  S tan is ław a zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m el­
d u n ko w e j w ydane) w  
Szczeci n/e. 453 ł-G

G U N IA  M a rla  zgłasza 
zgub ien ie  książeczki 
U bezpieczaln i Społecz 
ne j w yda ne j w  Dąb iu

M O S N IE 2 Y C K I Zygi- 
m u n t syn  M icha ła  
zgłasza zgub ien ie  k a r ­
ty  m e ldu nko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie t 

k w i tu  kom isow ego 
N r. 3427. 4522-G

N EU EN D O R FF R uth  
zgłasza zgu b ie n ie  .  k a r  
t y  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  Szczecinie i 
od c inka a n k ie ty  na 
o d b ió r  dow odu osobls
tego . ____________ 4525-G
ZG ŁOSZON O zgub ie­

n ie  : a r ty  re p a tr ia cy .1 
n e j i  le g ity m a c ji Z w. 
Zaw odowego na naz­
w is k o  K u tia ń s k i W ła - 

4526-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  służbow ą M ie jsk ie  
go Przedsięb iorstw a 

K o m u n ika cy jn e g o  w  
Szczecin ie na nazw is­
k o  Rom an Zenon. 
_________  4530-G
ZG ŁOSZON O zgubie­
n ie  prze ;pustki s ta łe j 
w yda ne j przez Przed- 
s lęb . Usług R yba ck ich  
na nazw isko P ltt ta  
M arta. 4523-G

ZG ŁO SZO N O  zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e ! i  odc inka  an k ie ty  
ną o d b ió r do w od u oso 
b is tego na  nazw isko 
Kaczor K a ta rzyna. 

____________________ 31-B
ZGŁOSZONO zgub ie­
n ie  p rze p u s tk i s ta łe j 
w yda ne j przez Cen­
tra ln y  Zarząd P rzem y 
s iu M ięsnego na naz­
w isko  Reszczyński 
Końfad, 45S2-G

T E A T R Y :
P o lsk i — 
godz. 19.15. 
W spółczesny
SE " - g. 19.15.

,S Z K O ŁA  Ż O N " «H 

• „ J A C H T  P A R A D I

K IN A :
COLOSSEUM — F es tiw a l F ilm ó w  
R adzieck ich  — „D w a j żo łn ie rze "
— g. 17, 19, 21. Godz. 15 — seana 
do da tko w y.
B A Ł T Y K  — „B ogata  narzeczona"
— g. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — Fes tiw a l 
F ilm ó w  R adzieck ich  — „D w a j żo ł
n ie rze “  — g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „C ze rw o n y  k ra w a t"
— g. 14.30, 16.30, 13.30.
„O pow ieść o p ra w d z iw y m  człowiei 
k u "  — g. 21.30.
S k ład  d o kum e n ta rn ych  f i lm ó w  ra ­
d z ie ck ich  — godz. 20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „W iOĄ 
sna w  S aken ie“  — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  R ad zieck ich  — „W ie js k i ld  
k a rz "  — g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYD Ó W C E — „ A r in k a "
— g. 17, 19.
M U Z E A :

PO M O R ZA ZAC H O D N IE G O  — 
W ały  C hrobrego 3 — i  p rz y  U L. 
J A N IS Ł A W Y  27. — O tw a rte : -  we 
w to rk i,  c zw a rtk i, soboty od 12—13
— środy, p ią tk i, n ie dz ie le  od 
10—16, w  p o n ie d z ia łk i i  dn i po- 
św iąteczne n ieczynne.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r. 5 — u l. N aruszew icza 11.
N r. 3 — al. P iastów  60.

Dzieła
4- tylaiejki 
4  Rspina
na wystawie
w Muzeum 
Pomorza Zach.
i  ") L A  U CZCZENIA  35 rocz. 
*—'n ic y  Rewolucji Październi­

kowej pracownicy Muzeum Po* 
morza Zachodniego urządzają 
przy u l. Janisławy interesują­
cą wystawę, poświęconą twór* 
czości malarskiej M A T E JK I I  
REPINA. Wystawa ma na 
celu nie tylko zaznajomienie 
zwiedzających z bogatą tw ór­
czością obu w ielkich mistrzów 
malarstwa polskiego i  radziec­
kiego, ale również uwydatnić 
ich wzajemne związki i oddzia­
ływanie.

Wkrótce w  gmachu Muzeum 
przy Wałach Chrobrego zostać 
nie również otwarta wystawa 
książek i  czasopism radziec­
kich. ( j )

Dlaczego
w Szczecinie
nie ma bristoiu?

IN Ż Y N IE R O W IE  wszyst- 
kich specjalności kreślą 

różne plany. Aby umieć kre­
ślić, uczą się tego na studiach' 
wykonując różne rysunki nąi 
tzw. bristolu. Niedawno było 
go pełno w  szczecińskich skle­
pach, teraz nie ma, a jeżeli 
jest to w  złym gatunku.

W  imieniu setek przyszłych 
szczecińskich inżynierów prosi 
my Centralę Handl. Przem. 
Papierniczego o ja k  najszyb­
sze zaopatrzenie sklepów w1 
dobry bristo l. (ab)

N A  FR O N TO W EJ ścian ie gma* 
chu U rzędu Pocztowego p rz y  u l. 
D w orcow e j w  Szczecinie w is i du ­
ży  zegar, w yśw iadcza jący w ie lką  
przys ługę ro b o tn iko m  śpieszącym  
do p ra cy  i po dró żnym  — na  tlw o 
rzec. Przed dw om a m ies iącam i 
s p a li ły  się w  n im  ża ró w k i i  w  
nocy, k ie d y  je s t n a jb a rd z ie j po­
trze b n y  n ie  w id a ć  go.

N AR E S ZC IE  m ieszkańcy p iękne 
go P ilich o w a  — po in te rw e n c ji 
„ K u r ie r a "  o trz y m a li w łasn y  te le ­
fo n . '

W  o d p o w i e d z i  na naszą no ta t 
kę d y re k c ja  M H D  donosi, że 
D z ia ł H an d lo w y  zw ró c i uwagę ty  
przyszłości na  w ła śc iw y  rozdzie l* 
niK «eta i  marmfelśdy.



Sztafeta
Pokoju

7  W IĄ ZE K  Młodzieży Pol­
e s k ie j w związku z mają­

cym się odbyć 12 grudnia Kon 
gresem Narodów w Obronie 
Pokoju, organizuje przy współ 
udziale organizacji sporto­
wych 1 masowych oraz Komi­
tetów Obrońców Pokoju w 
dniach od 20 do 27 listopa-' 
da w ielką sztafetę Pokoju, 
która obok sztafet w ielu in­
nych krajów przekaże Kongre 
sowi pozdrowienia i  meldun­
k i o pracy młodzieży pol­
skie j dla pokoju.

Sztafeta wyruszy z gmin 
1 zdążać będzie przez powiaty 
do województw, a następnie 
trasą główną do Slubić. Po­
przedzona ona będzie masów 
kami i  zgromadzeniami mło­
dzieży 1 starszego społeczeń­
stwa.

Drugie zwycięstwo
hokeistów Moskwy
W NRD
H a lle  rozegrano rew an żow y mecz 
h o k e ja  IodoWego m ię dzy  reprezen 
ta c ją  M oskw y  a kom b in ow a ną re ­
p re zen tac ją  N RD, zakończony z w y ­
cięstw em  ho ke is tó w  rad z ie ck ich  
4:1 (2:0, 1:0, 0:1). W  p rze rw a ch me. 
czu po p isyw a li się na lodz ie dosko 
n a li ły żw ia rze  w ęg ierscy, a m ię ­
dzy  n im i zna kom ita  pa ra  rodzeń­
s tw o Nagy.

OKOŁO 25 bm. przyjeżdża­
ją  do Polski hokeiści NRD, 
aby wziąć udział w turnie ju  
na lodowisku na Torkacie.

Ze świata
E M IL  Z A T O P E K  w  c h w il i  obec­

n e j je s t posiadaczem 8 reko rd ów  
św ia to w ych, a  m ia n o w ic ie : na 

io .ooo m  — 29:02,6 
(1951 r .  w  T u rk u  w  
F in la n d ii) , 15.000 
m  — 44:54,6 (1951 
r ., H oustka), 10 
m il  — 48:12,0 (1951 
r . ,  H oustka), 20.000 
m  — 59:51,8 (1951 
r . ,  H oustka), b ieg 
go dz in ny  — 20.052 
m  (1951 r., H oust­
ka), 15 m il  — 
1:16:26,4 (1952 r.,
Houstka)» 25.000 m 
—1:19:11,A  (1952 r., 
Houstka),Y5.000 m  

— 1:35:23,8 (1952 r ., H oustka).

K O M IT E T  do Spraw  K u ltu r y  F i­
zyczne j i  S p o rtu  p rz y  Radzie M in i­
s tró w  ZSRR za w ie lk ie  sukcesy o- 
s iągnię te na  M ię dzyn aro do w ym  
T u rn ie ju  Szachow ym  w  S z tokh o l­
m ie  nada ł trze m  czo łow ym  szachi­
stom  rad z ie ck im  ty tu ły  a rcym i- 
s trzów .

T y tu ły  a rcym is trzó w  o trz y m a li 
P e tros jan , T a jm a n o w  i  Auerbach. 

Obecnie w  ZSRR ty tu ły  a rcym i­
s trzów  posiada. 15 szachistów.

N A  S Ł Y N N Y M  to rze  ko la rsk im  
V lg o re ll i w  M ed io lan ie , ko la rz  
w ło s k i A u re gg io  p o b ił re ko rd  
św ia ta  na  5.000 m ., prze jeżdża jąc 
te n  dystans w  6:32,0, co da je  prze 
c lę tn ą  szybkość 45,98,1 k m  na  godz.

Zwycięstwo, które imponuje

DMA 7:0 ( 3 :0 ) Mliii
(Bytom)

Wspaniałe widowisko piłkarskie 
na stadionie chorzowskim

(Od własnego korespondenta)

UN IA  miała w ie lk i swój dzień, zmiażdżyła OGNIWO (Byt) 
7:0 (3:0), będąc przez cały czas spotkania zespołem zde­

cydowanie lepszym, przyczym wyn ik  odzwierciedla najw ier­
n iej przebieg spotkania.

w iad om o dlaczego, w  je d n e j l in i i .  
T o  us taw ien ie  dopom ogło rów nie ż 
P rzecherce , K u b ick ie m u  i  Bochen 
k o w i do us ta len ia  w y n ik u , a n ie ­
w ie le  b ra kow a ło , b y  b y ł on  jesz­
cze w yższy.

O gniw o m ia ło  k i lk a  s y tu a c ji pod 
b ra m ko w ych , a le  obrona i  pom oc 

. , . .  . U n ii z n ie zaw o dn ym  B a rty lą  na
C H O R ZO W IA N IE  w  n iczym  n ie  s tą p iło  n a to m ia s t godne n a jw y ż - C3ele n ie  po zw o liła  na  ic h  w yko - 

p rzyp o m in a li te j d ru ż y n y , k tó ra  szej po chw a ły  poczucie zespołowos rz y stanie.
u le g ła  w  W arszaw ie K o le ja rz o w i c i. R easum ując na leży s tw ie rdz ić ,
0:5, a n i też jed en as tk i, re m isu ją - 30.000 w idzó w  ob se rw u ją cych  Ż(J g jó w n y m i pow odam i ta k  w yso- 
ce j w  n iedz ie lę  z b y to m ia ka m i m im o  z im n a  i  padającego śniegu, k ie j  p o rażk i O gn iw a (B y t.)  b y ły  
2:2, u g ra czy  z n ik n ę ły  ospałość i  po je d yn e k  ś ląsk ich  ry w a li,  u jrz ą -  bra lc szybko śc i, gorsza ta k ty k a  1 
n iezdecydow anie . M in ą ł chaos ło  w  U n ii p e łno w artośc io w y  k o - te c i in ik a  oraz psychiczne załam a- 
ta k ty c z n y  oraz b ra k  a m b ic ji,  w y - le k ty w  o w ie lk ie j chęci w a lk i,  rea  „ j e po d w 6Ch  pierw szych bram- 

l iz u ją c y  z pow odzen iem  swe zało- kach ) s trze lo nych  przez U n ię  w  3i 
żen ią , n ie  po zw a la ją cy  p rze c iw n i-  n l | nuc i e, w  przeciągu zaledw ie  30 
k o w i an i na  c h w ilę  na  skonso lldo  sei£Und. R ów n ież zaw iodło to , - 
w an ie  się i  op rzy tom n ie n ie . b y ło  do tychczas silą  B y to m ia

B y ła  to  U n ia , k tó rą  w id z ie liś m y  z rozu m ie n ie  g ry  zespołowej, 
w  W arszaw ie, podczas je j  w ie lk ie j c zw a rtko w ym  m eczu w  C horzow ie 
g ry  w  p ó łf in a le  S p a rta k ia d y  w  do o g n iw o  b y ło  ty lk o  z lepk iem  in d y - 
g ryw ce  z B u d o w la n y m i oraz U - w i dua, tstó w  i  to  m ie rne j k lasy, 
n la , k tó rą  og ląd a liśm y na  w ro c - sędz iow a ł bardzo dobrze - 
ła w s k im  stad ion ie , k ie d y  to  w enU  s pe ri ln g  z Ło d z i. KA R O L H IG .

D R U Ż Y N A  ho ke is tó w  radz iec­
k ic h  m osk iew sk iego W WS tre n u je  
obecnie na  sztucznym  lod ow isku  
w  B e rlin ie  w  S eelenb inder Halle. 
D ru żyna , w  sk ład  k tó re j w chodzą 
m . in . Jegorow , Tarasów , Babicz 
i  W inog radów , tre h u je  pod k ie ró w  
n ic tw e m  tre n e ra  ęzernyszewa.

M E X  — M IĘ D Z Y N A R O D O W A  
F ederac ja  S p o rtu  M o to cyk low eg o 
po s tanow iła , że m iędzynarodow a 
sześciodn iów ka m o to cyk lo w a  odbę 
dzie się w  1953 r .  w  Czechoslowa 
c j i .  N a tego roczne j sześciodniówce 
w  A u s tr i i  rep re zen tac ja  CSR od­
n io s ła  w spa n ia ły  sukces, dystansu 
ją c  na  Jaw ach i  „C Z “ -e t-kach  
w szystk ie  in n e  zespoły eu rop e j­
skie.

N A  ZA W O D A C H  le k k o a tle ty c z ­
n y c h  w  Houstce m ło d y  biegacz 

czechosłow acki 
J u n g w ir th , k tó ry  
n ie da w no ustano 
w i ł  re k o rd  św ia  
ta  n a  1.000 m 
(2:21,2) w y ró w n a ł 
re k o rd  CSR na 
1.500 m ., u zysku ­
ją c  czas 3:47,2.
N a ty c h  sam ych 
zaw odach M od ra  
chova skoczy ła  

w zw yż  1,59 m ., a B osakova prze ­
b ie g ła  60 m  p . p ł. w  12,2 sek.

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  m ecz p i ł  
k a rs k i N iem cy  Zach. — Szw ajca­
r ia  rozegrany w  
A u sbu rg u , p rz y ­
n ió s ł zw yc ięstw o 
gospodarzom  J T i
5:1 (2:0). Wä? .

S p otkan ie  d ru ­
ż y n  reze rw o w ych  
w  B a zy le i ró w  
n ie ż  zakończy ło 
się w yg ran ą
N iem ców  2:0 
(1:0).

Walery Wątróbka ma glos

K  Kozawkagańcu
Nie rozumię poniekąd ludzi, przystanku z kubłami wsiada* 

którzy sie cieszą, że w tak ją , ja k  balie, to z baliami, 
zwanej Warszawie przyszłoś- Jednego dnia dziecinne wóz 
ci nie będzie prawie tramwai, k i sie w  Cedecie pokazali, 
tylko metro, autobusy i  tra jle  Patrzę jakaś mamusia pod jeż 
busy. dza pod tram waj z lemuźfynką,

Jak tam bcdtie z metrem * " * < *  jednakowych ehloyacz- 
nie wiem, i „  osoMScie jeszcze k6.W  la k  dwa jabłuszka, w  
nie mam. A le niech kto spró-  « « * • .  >  ***  przygląda*
buje przewieU autobusem, l em « •  . *  WZyiemnoecią. 
albo trejlebusem trzydrzwiowe A . mamusia ja k  me krzykr 
bieliźniarkie z lustrem, pod-  me T łum n ie : 
wojny spacerowy wózek dla Pan 0CZV urytrzy-
bliźniaków, albo mleczne kozę! szczasz, zaczem pomóc karmią  

. , . . . „  cei matce?! Trzym aj pan
A  tramwajem sie wozi. Sam Qiesia t 

raz pomagałem ładować Przed T  • ;  •„ rehie j edne.
Cedetem w  . Jerozolimskiej chłopczyka, a drugą ta r-  
Ale, najczęściej Sie to odbywa. Umuzynkie do tramwaju.
Jak dają blaszana kubły, M  podwójna, za szeroka, nic 
wszyscy pasażerowie na tem wU^  mnie.

Jak wkładasz? Kóleczka-

Na cenzurow anym

w icem is trze m  ZSRR 
D ynam o T b ilis i.

P rzyznać m u s im y  sam o kry tycz - 
n le , że spodz iew aliśm y się racze j 
zw yc ięs tw a b y tom ian ów . O m y liiiś  
m y  się w  naszych p rze w id yw a ­
n ia ch . W id ow isko , k tó re  w id z ie ­
liś m y  na s tad ion ie  cho rzow skim  
b y ło  w y s o k ie j k la s y  t u rzękające 
w  sw oim  p ię kn ie  p iłk a rs k im .

W IE L K I D ZIEŃ  U N II

W IE L K I  dzień U n ii  n ie  b y ł t y l ­
ko dn iem  cho rzow ian , b y ł to  

w ie lk i dzień po lsk iego p iłka rs tw a .
W łaśc iw ie  o O gn iw ie  n ie  m ożna 

w ie le  napisać. W y n ik  0:7 w szystko 
tłum a czy . W  m eczu cho rzow skim  
boha te rem  spo tka n ia  b y ł S k rom ­
n y . G ra ł on  po ryw a jąco , a le  m u ­
s ia ł pom im o to , aż p ię ć  ra zy  ska­
p itu lo w a ć  przed w span ia le  dyspo­
n o w a n ym i zaw o dn ikam i U n ii.  W 
54 m in . zastąp ił go Bem , gdy 
S krom nem u p rz y  ob ron ie  jednego 
z bardzo s iln y c h  s trza łó w  Suszczy 
k a  o d n o w iła  się k o n tu z ja  obo jczy 
ka .

U n ia  g ra ła  ty m  razem  w  odm ień 
n e j k o n fig u ra c ji n iż  w  n iedz ie lę . 
Suszczyk za ją ł pozyc ję  praw ego 
łączn ika , a Cebula lew ego pom oc­
n ika . M ocno c o fn ię ty  do ty łu  Su­
szczyk w ypuszcza ł doskonale d y ­
sponowanego A lszera , k tó ry  z n ie  
sam ow ltą  w p ro s t szybkością szedł 
pod b ra m kę  Skrom nego, gdzie od 
da w a ł p iłk ę  C ie ś liko w i, m ającem u 
w  ty m  d n iu  n ie z w y k le  p re cezy jn ie  
na s ta w io ny  „c e lo w n ik “ .

C IE ŚLIK  STRZELIŁ 
B R A M K I

b ra m k i. C ie ś lik  s trz e li ł Ich  tr z y ,  
a A Iszer jed ną . T o os tre  s trze la ­

n ie  u ła tw iła  kan on ie rom  U n ii o- 
b ro n a  O gniw a, us taw ia ją cą  się, n ie

Drobiazgi 
dla żeglarzy

TEO RETYCZNE kursy że­
glarskie L ig i Morskiej cieszą 
się coraz to większym powo­
dzeniem. Uczęszcza na nie co­
raz więcej młodzieży robotni­
czej. W  akc ji werbowania kan­
dydatów na kursy w  dużej mie 
rze pomaga Lidze Morskiej —  
ZM P  Dzielnica —  Port.

Zgłoszenia kandydatów na 
szkolenie teoretyczne są w  
dalszym ciągu przyjmowane 
przed poszczególnymi wykłada 
mi, które odbywają się we 
środy i  soboty w godzinach od 
17 —  19 w  świetlicy L ig i Mor 
skie j przy uL M . Buczka 7.

W  N IE D Z IE L Ę  odbędzie 
się w  świetlicy L ig i Morskie j 
przy u l. M . Buczka 7 woje­
wódzka nnrada aktywu L ig i 
Morskiej, na którą przybędzie 
około 100 aktywistów z całego 
województwa. W czasie nara* 
dy omówione zostaną plany 
pracy i  szkolenia w roku 1953.

N a  zakończenie tej konferen­
c ji prezes L ig i Morskiej wrę­
czy nagrody zwycięzcom ostat­
nich regat jesiennych.

Sprawić
b u d z ik i
T \Z IA Ł A C Z E  bokserscy na 
‘  * rzeka ją  na mnożące się 

walkowery w  rozgrywkach 
klasy powiatowej, a nawet 
wojewódzkiej. N ie zawsze 
jednak powodem walkowerów 
są zrzeszenia. Czasem, a to 
ju ż  zupobiie niespodziewanie 
w inn i są... sędziowie.

Taki był właśnie powód o- 
statniego walkoweru w meczu 
pomiędzy Spójnią Gryfice  
Kolejarzem I  b. Możecie sobie 
wyobrazić oburzenie licznie ze 
branych na sali w Gryficach  
widzów, możecie wejść w polo 
żenie K olejarzy którzy „ tłu k> 
l i  się"  k ilka  godzin pociągiem 
do G ry fic  poto by na miejscu 
stwierdzić że... nie raczyli 
przyjechać wyznaczeni przez 
W K K F  sędziowie.

Jeden z arb itrów  sędzia Eei 
gels tłumaczył się że zaspał i  
spóźnił się na pociąg, drugi 
Goździejewski ze S targardu na 
razie nie podał powodów. 
Dziumie się składa że przeważ 
nie sędziowie „naw ala ją " kie­
dy wyznacza się ich na mecz 
do Gryfic. Bo niby to wcześ­
nie trzeba wstawać, no i  dłu­
go się jedzie pociągiem. Po 
prostu niewygodnie. Może 
więc Sekcja Boksu spraw i nie 
którym  arb itrom  budziki 
nowoczesne ,J F A ". A le tylko  
tym na prowincję. Bo kiedy 
trzeba sędziować atrakcyjny  
mecz w Szczecinie to chęt­
nych jest bez liku.

Dowiedział się, że zdobyła dyplom mechanika 
łodzi motorowych i  ku trów  oraz licencję na 
prowadzenie takich statków w  żegludze przy­
brzeżnej.

—  Więc postanowiła na swoim —  pomyślał.
Rafał był z tego bardzo dumny.
—  Żeby pan ją  widział, ja k  steruje moto­

rówką nawet przy największej fa l i!
Pracowała w P.R.O. i ten fa k t uderzył Bam a 

ta : od chw ili przyjazdu ciągle słyszał o tym 
przedsiębiorstwie i co krok spotykał ludzi z 
nim związanych. Wydało mu się to znamienne. 
B ył trochę przesądny i  zaczynał przypisywać te 
mu zbiegowi okoliczności jakieś szczególne zna­
czenie: jego powrót, spotkanie w pociągu z 
Władysławem Habzą, zamiar podniesienia 
wraku m/s Adlernest, Irena Auber z tym 
swoim szefem wydziału, a teraz R afa ł Grabień 
i  wreszcie Teresa! Prawda: by ł jeszcze ów kapi 
tan Jakus, mąż Sabiny! To zapewne za jego 

[ sprawą Teresa została mechanikiem i  s terni- 
i kiem szalupy...
i Czuł się wpleciony w ten łańcuch, którego 
| pierwsze ogniwo powstało przed la ty, łącząc go 
i z zatopionym statkiem. Czyżby krąg m iał się 
i zamknąć, łącząc go z nim raz jeszcze?

! Kapitan Stanisław Jakus, główny inżynier 
i P.R.O. wprost z pociągu pojechał do biura. Prze- 
j chodząc przez sekretariat do swego gabinetu, za- 
i pyta ł, czy dyrektor Zięborak jest u siebie, 
l —  Jest — powiedziała sekretarka. —  Już k il-  j ka razy o pana pytał.
i — Zaraz do niego pójdę. Niech mu pani po- 
i wie, że przyjechałem.
j Wszedł do siebie i  położywszy na biurku tęcz-
■ kę wyjmował z niej papiery.
J — Zatelefonuję jeszcze do Sabiny —  pomyślą1 
i A le  nie zdążył wprowadzić w czyn tego zamia 
i n i :  Zięborak otworzył drzwi i  stanął w  progu.
] —  No i  co? — spytał niecierpliwie,
i  Jakus spojrzał na niego z uśmiechem, 
l  —  W  zasadzie zatwierdzone — powiedział.
■ Naczelny dyrektor chwycił go za rękę i  po 
B trząsnął nią mocno.
■ —  Jas-ne!... Tośmy prawie w ygra li! Jak wam 
"  poszło? Rzucił się na fotel na wprost biurka, za

którym usiadł Jakus. Jego koścista twarz, lekko

poznaczona śladami po ospie, z dużym nosem 
głęboko osadzonymi oczyma wyrażała żywe za­
ciekawienie.

K apitan uśmiechnął się łagodnie.
No cóż —  odrzekł. —  Trzeba było ich prze* 

konać. Bardzo wiele zaryzykowałem, nie mając 
dokładnych danych... A le  możemy zaczynać.

Opowiadał o te j konferencji w  słowach oszczę­
dnych, ściśle i  rzeczowo. Z początku szło trudno. 
W  ministerstw ie m ieli całą korespondencję z za­
granicznymi firm am i ratowniczymi, które zgod­
nie oświadczyły, że podniesienie statku liczącego 
11.000 B.R.T. z głębokości trzydziestu pięciu 
metrów jest przy dzisiejszym stanie techniki 
prawie niemożliwe, a w  każdym razie nieopłacal­
ne. Exspertyza duńskiego przedsiębiorstwa Svit- 
zer Co, sporządzona dla byłych armatorów m/s 
Adlernest potwierdzała to zdanie.

Lecz Jakus przypomniał, że sam był rzeczo­
znawcą delegowanym przez Polską Marynarkę 
Handlową do badań, które Svitzer Co. przepro­
wadzała w  ubiegłym roku na polecenie spółki 
okrętowej Michaelis i  Sorager, do której niegdyś 
należał m/s Adlernest. Nie zgadzał się z orzecze* 
niem duńskich specjalistów, uważając ich meto­
dy za przestarzałe. Według niego zadanie było 
trudne, ale wykonalne. Koszty ratownictwa, ja k ­
kolwiek znaczne, nie powinny przekroczyć dwu 
procent wartości wraku, którą podał w przyb li­
żeniu na trzysta milionów złotych.

To był silny argument, choć kapitan uważał 
go za niezbyt pewny: z tym , co wiedział o sta* 
nie m/s Adlernest nie mógł właściwie przewidzieć 
kosztów jego podniesienia. Przy takich przedsię­
wzięciach zawsze jest wiele niewiadomych, któ­
rych nie da się obliczyć. A  przecież zdarza się 
że zawodzą wszelke przewidywania; że pomimo 
wszystko nie udaje się wydobyć wraku, a poczy­
nione wkłady przepadają...

—  Jasne...! — mruknął Zięborak. —  To się 
musi udaćl

Jakus poważnie skinął głową. Uczestnikom 
konferencji nie opowiadał oczywiście o tego ro» 
dzaju niepowodzeniach, których zresztą nie po­
trzebował ukrywać, bo nie dotyczyły jego dotych­
czasowej działalności. Powołał się natomiast na 
doświadczenia i  sukcesy Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego w  cią^u paru ostatnich la t, a w 
szczególności na podniesienie s/s> Lecha w  r. 
1949. Ten statek też uważano za bezpowrotnie 
stracony, a żadne z prywatnych przedsiębiorstw 
ratowniczych nie chciało się podjąć jego wydo­
bycia. Koszty ratownictwa wyniosły wówczas 
nieco ponad m ilion złotych.

Odpowiedziano mu, że s/s-"Lech zatonął na głę* 
bokości osiemnastu metrów, —  a jęgo pojemność 
wynosiła niespełna 16000 B.R.T., podczas gdy 
Adlernest... I  znów ktoś wspomniał o Svitzer Co.
—  a ktoś inny zapytał, jak ie  są gwarancje, że 
takie przedsięwzięcie się uda.

Wówczas rozwinął swój plan działania, opar­
ty  na skąpych danych jakie  posiadał. Oświad­
czył, że zamierza użyć do podniesienia wraku 
zaledwie dziesięciu pontonów po 500 ton. Tłuma­
czył, że ciężar zanurzonego statku wraz z siłą 
przyssania do dna wynosi około 13.000 ton, i  że 
pozostałą część koniecznego wyporu można uzys* 
kać przez uszczelnienie jego ładowni i  wypompo­
wanie z nich wody.

—  To jest możliwie i  wykonalne —  podkreślił.
—  Zastosowaliśmy taką metodę na wraku pan­
cernika Gneisenau i  otrzymaliśmy dobre wyniki.

Gneisenau zostanie podniesiony przed upływem 
jesieni, a jego ciężar jest w ielokrotnie większy.

Mówił o nurkach, którzy dali już  dowody na 
co potrafią się zdobyć. To prawda, że będą pra­
cowali w szczególnie trudnych warunkach i że 
efektywny czas pracy każdego z nich trzeba bę* 
dzie skrócić do niecałej godziny. Lecz nie wątpił, 
że podołają takiemu zadaniu.

Wreszcie po pewnym wahaniu — podał na­
wet termin, w jak im  przypuszczalnie można by 
dokonać tego dzieła: cztery do pięciu miesięcy.

m i na bok trzeba. Cały lakier 
obtarł.

To ja  ma sie rozumieć o- 
bróciłem kółeczkami na bok, 
ale przygnietłem troszkie bliź 
niaka, któren tak mnie zapra­
w ił między oczy grzechotką, w  
kształcie niedużego traktora, 
że wszystkie gwiazdy mnie sie 
pokazali o 12 w  południe. Ale 
jakoś załadowało sie lemuzyn* 
kie i  bliźniaków i  pojechaliś­
my. Ponieważ, że była już na 
placformie bieliźniarka i  ma­
szyna do szycia, bo ktoś sie 
tramwajem przeprowadzał, 
stajałem' troszkie na wylocie i  
na każdem zakręcie zmuszony 
byłem łapać sie za olejander, 
którego trzym ał ten ów facet 
co sie przeprowadzał. Cofnął 
kwiatek raz i  drugi, a koniec 
końców zaznacza:

—  Co pan chcesz, żebym 
szczawiowe zupę w miejsce po 
kojowej roślinności przywiózł, 
na nowe mieszkanie?!

1 odstawił olejander pod 
barierkie. Byłby go może do­
wiózł, żeby nie koza. Bo i  koza 
jechała tem tramwajem. 
Wszyscy myśleli na razie, że 
to chart, bo w kagańcu była i  
za psiem biletem podróż odby­
wała. Właściciel olejandra tyż 
sie nie połapał i  tylko uważał 
żeby sie stworzenie tyłem do 
doniczki nie odwracało, bo w  
razie czego olejander by mu 
usechl.

Koza na to ja k  na lato, fron  
tem do kw iatka sie ustaioila i  
mimo kagańca zaczęła go w tra  
jać. Zaczem kto sie spostrzegł 
połowę liści wsunęła.

No to ten ów facet skompi- 
nował nareszcie, co sie święci * 
i  zaczyna raban toczyć, jakiem  
prawem koza tramwajem je ­
ździ i  żeby ją  wysadzić.
•  Ale pasażerowie na dwie 
partie sie podzielili, jedn i krzy  
czą:

—  Niech koza wysiada!
A  in s i:
—  Niech jedzie dalej, raz 

bilet posiada ma takie same 
prawo ja k  i  pies!

—  W  ogólności, czem koza 
gorsza od psa?

—  Gorsza? Lepsza! Pies 
bumelant, a koza zwierzyna 
produkcyjna, z mleczarskiej 
branży. Niech jedzie!

I  pojechała. Tylko ten co 
m iał olejander zastawił go 
swoją osobą. Koza sie zdener­
wowała i  ja k  mu nie odpuści 
„byka" w  pierwsze krzyżowe 
— z olejandra szpinak sie zo­
stał.

Byłoby sie może większe nie­
porozumienie towarzyskie z 
tego wywiązało, żeby nie to, 
że dojechaliśmy do Ząbkows- 
k ie j { wszyscy zaczęli żywo wy 
siadać. Kw iatek faktycznie 
wsiąki, ale wszystko inne do 
jechało zdrowo { w całości.

Czy to autobusie albo tra jle  
busie byłoby to możliwe? 
N igdy w śmiecie.

Co nam metro pokaże dopie 
ro zobaczeni.

W IECE.
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